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urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodam a 
płar.tóię od wiersza w  pół 
kol jtóe (.drukiem garnient) 
za pierwszy raz 3 kr., a za
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po i  1 J2 kr. mon. konw. K i 
większe litery płaci się we^ 
dle tego, ile na z w y c z a jn » ^ s  
druk obrachowane mieJsęito^P, 
ztymą. Redakcyja Gazel 
Lwowskiej przyjmuje tyW g^. 
frankowane listy.

%%< wratśnla 1846 .

Gdy z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy się t r z e c i  kwartał 
prenumeraty na Gazetę Lwowska 9 Redakcyja uprasza tak pp. prenumera­
torów na prowincyi jakoież i tych , którsyby na nowo prenumerować 
chcieli , aby dla uniknienia zwłoki w odbieraniu tejże Gazety, zawczasu 
*łożyli prenumeratę na © z w a r t y  kwartał w najbliższych c. k. Poczt- 
&mtach lub w c. k. głównym Pocztamcie lwowskim, — a to według wa­
runków powyżej obok tytułu Gazety umieszczonych.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości krajow e: Z  W i e d n i a :  Powrót 

księcia Melternicha 
Wiadomości zagraniczne: H i a z p a n i j a :  Nota 

posła angielskiego do prezydenta ministrów 
Isturiz w zg lędem ' zaślubienia siostry K rólo­
wej Izabeli z księciem  M ontpensier, i od ­
powiedź pana Isturiz.

^  & g I i j  a : Nieprzyjazne oświadczenia dzienni­
ków względem  skojarzenia siostry Królowej 
Hiszpanii z synem Króla Francuzów, 

^ r a n c y j a  : Przygotowania do festynu na przy­
jęcie  Księżnej Montpensier. —  Prośba Hen- 
ryego o ułaskawienie, odrzucona. *— Głos 
dzienników opozycyjnych naprzeciw zaślu­
bieniu księcia Montpensier z siostrą Królo­
wej Hiszpanii. —  Odjazd marszałka Bugeaud 
do Algieryi i zatrważający stan rzeczy w 

 ̂ Afryce.
13 z Wa j  c a r y j  a : Obrady Sejmu federacyjnego 

w przedm iocie doliny Dappen. 
d i s y  : Przybycie do Szczecina Króla Pru­
skiego i dostojnych gości z Petersburga.

Jjotciny. .
domości handlowe ś przem ysłow e : Najpe­

wniejszy środek przeciw śnieci w pszenicy. 
U Handel Galicyi zBesarabiją w roku 1845. 

°datek nadzwyczajny  : Nauka dla gospoda- 
n ó *  o uważanem w roku 1845 gniciu zie­
m n ia k i^

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Kanclerz dom u, dworu i państwa JCII. Mos'ci, 
Jaśnie Oświecony Książę M e  t t e r n i  c h  przy­
był tu dnia 14. b. ru. wieczorem  z Pragi osob­
nym wagonem na kolei że laznej, ze swoich 
dóbr w Czechach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
l l i s E p s i i i i j a t .

Gazeta Times z dnia 7. września zawiera ko­
respondencyjne doniesienie z Madrytn z dnia 
30. sierpnia , podług którego z powodów, któ­
re podobno bardziej na płonnych pogłoskach 
niz na udowodnionych faktach są oparte, sły­
chać , że Królowa I z a b e l a  żadnego potom ­
stwa spodziewać się niem oże.

Z M a d r y t u  d n i a  3. w r z e ś n i a .  Angiel­
ski poseł otrzymał dnia 29. wydany przez pre­
zydenta ministrów do całego dyplomatycznego 
ciała ok ó ln ik , w którym oznajm iono o zam ia­
rze Królowej zaślubienia się z swoim  kuzy­
nem  .Infantem, linia 30. przesiał tenże sam 
poseł do prezydenta, nepnistrów n o t ę ,  w k tó­
rej potw ierdził, że otrzym ałpom ieniony okól­
nik dodając, że w równym czasie , lnbvf* nie. 
w urzędowej drodze dowiedział się , iż posta­
nowiono Infantkę, siostrę K ró low ej, z księ­
ciem  M o n t p e n s i e r  zaślubić. Niespodziany 
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ten wypadek jest dla n ieg o , jako pósla , tem 
bardziej nieprzyjemny, ileże jego  rząd m ógł 
się słusznie spodziewać, iż ten projekt, któ­
rego ogłoszenie nietylko jeg o  d w ór, ale także 
Inne dwory europejskie zapewne z zadziwie­
n iem  przyjm ą, będzie wykonanym w inny 
sposób, który jeg o  ważności byłby więcej od­
powiedni.

— —  D n i a  6. w r z e ś n i a .  Prezydent m i­
nistrów, pan I s t u r i z ,  odpowiedział onegdaj 
na przesłaną przez angielskiego posła notę 
w zględem  zaślubienia z księciem  M o n t p e n *  
l i  e r  siostry Królowej. W  tej odpowiadającej, 
nadzwyczaj w ociętnym  tonie ułożonej nocie, 
oświadcza pan I s t n r i z  naprzód, że korzysta 
c  tej sposobności dla doniesienia angielskiemu 
posłow i urzędownie o zam icrzonem  zaślubie­
n iu Infantki siostry Królowej z księciem  
M o n t p e n s i e r .  Poczem  wyraża to przeko­
nanie , że ten związek małżeński niepociągnie 
za sobą m iędzy dworami Londyńskim a Pa- 
ry zbira nieporozum ienia, którego obawiać się 
zda ją , lecz  utrzym uje, że nawet i ten do­
m niem any wypadek niepowinien m ieć żadne­
go na postanowienie hiszpańskiego gabinetu 
wpływu, gdyż każde mocarstwojma prawo dzia­
łać stosownie do swoich własnych interesów, 
nietroszcząc się bynajmniej o zachodzące m ię­
dzy innem i mocarstwami stosunki. Nakoniec 
nadmienia tenże minister angielskiemu posło­
wi , że hiszpański rząd niepozwałał sobie ni­
gdy żadnego oświadczenia względem  m ałżeń­
skich związków, które fam ilija zajmująca tron 
W ielkiej Brytanii zawierała , i dlatego ma 
prawo żądać od angielskiego rządu podobnegoż 
postępowania.

Wielka lirytanSJa i Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  11.  w r z e ś n i a .  An­

gielskie dzieńniki oświadczają się teraz prawie 
jednogłośnie bardzo nieprzyjaźno w zględem  
hiszpańskiej kwestyi zaślubienia, o ile  się ta­
kowa skojarzenia księcia M o n t p e  n s i e r  
% Infantką M a r y j ą  L u i z ą  dotyczy. Gazeta 
Times zm ienia sw oję w drugim artykule o tym 
przedm iocie okazaną obojętność i staje się te­
raz uszczypliw ą, aczkolwiek przy wyrzeczo- 
nem  raz sw ojem  zdaniu obstaje. —  Bardziej 
stanowczą opozycyję przeciw francuzkiej po li­
tyce w  tej sprawie okazuje dzieńnik Morning- 
Chronicle. W  przydłuższym artykule nazwał 
on  wczoraj to zam ierzone zaślubienie księcia 
M o n t p e n s i e r  z  siostrą królow ej »dyploma- 
tycznem  wykradzeniem* hiszpańskiej Infantki 
i protestuje jeszcze raz przeciw  wyrzeczonem u 
przez Journal des Debata dom niem aniu , że

Anglija na ten związek zezw oliła , albo ze 
z obojętnością nastąpić mu pozwoli. vH& ten 
raz," pisze Morning- Chronicie, »wstrzymujemy 
się od wszelkiej dyskusyi nad tym przedm io­
tem  , o ile  stosunki m iędzy Francyja i An- 
głiją są na względzie. Takowa dyskusyja by­
łaby zawczesną i niepożyteczną, gdyż sądzimy, 
że skutek odpowie naszemu zdaniu , iż zaślu­
bienie Infantki z księciem  M o n t p e n s i e r  
z czysto hiszpańskich przyczyn albo całkiem  
nienastąpi, albo gdyby je  w ym uszono, naten­
czas półwysep ten stanie się znowu widownią 
krwawej i długo trwającej wojny." —  Poczem  
roztrząsa Morning Chronicie najprzód, jaki jest 
sposób myślenia Hiszpanii o tym przedm io­
c ie ?  pow tóre, gdzie spoczywa siła Francyi w 
pom ienionym  k ra ju ? , potrzecie , jakie środki 
oparcia się temu zamiarowi mają H iszpanie, 
a poczwarte, jaki skutek według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wyniknie z lego związka 
na stosunki między Francyją i Angliją ? W  od­
powiedzi na wszystkie te zapytania widzi ten 
dzieńnik potwierdzenie powyżćj wyrzeczonego 
swego zdania. W  żadnym czasie , tak rozu­
m uje co  do istoty tenże dzień n ik , nie byl* 
Francuzi tak bardzo nienawidzeni wHiszpanib 
jak  w teraźniejszej ch w ili ; jakoż można przf* 
p u ścić , że zwołane na dzień 14. b. m . Kor- 
tezy, ścisłą większością przeciw wykonaniu tej 
politycznej intrygi rozstrzygną. Uznają tu p°* 
wszechnic, iż najpierwszy skutek tego złowro­
giego zam ęźcia zależałby na te m , by tem ° 
strońnictw u, które je  stara się zawiązać, * 
którego ręku jest teraz ster rządu, posiadam0 
władzy zabezpieczyć. Przezto uwieczniłby 8la« 
panujący teraz system oporu przeciw roz 
n ięciu  konstytucyjnej wolności w Hiszpam1* 
a przytem kierunek jeg o  przeszedłby z slaby0** 
niepewnych rąk Królowej matki w  silną “ *°j, 
francuskiego gabinetu. Gdyby Francyja r ta 
mówią pow szechnie, była szczerze, o ffiBZP.a,' 
nii myślała , i nie samo powiększenie aif°je3 
fam ilijnej potęgi miała na uwadze, tedy by 
by się o to starała, aby propozycyję °  l * 
m ęźciu  jaw nie reprezentantom hiszpańskieg^ 
narodu p rzed łożon o ; nie byłaby ona tej 8Rr® 
wy w tajnym gabinecie Królowej 
wiła, i nie z taką troskliwością o to s if _ 
ra ła , aby przybycie księcia M o n t p e n s  * 
razem się zeszło ze zgromadzeniem kor 
tak , iż te ostatnie zaledwie będą miały 
do naradzenia się w tej m ierze; r<*w ne^ ar- 
przywołanoby właśnie teraz do Madrytu ,c; 
v a e z a ,  tego ciem ieżyciela wszelkiej wo 
w Hiszpanii, gdyż to dzieje się 
ko dla tego, by, w potrzebnym razie sprz
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jących się dragonadami do przyzwolenia na* 
kłonić. Wszelako pom im oto powtarza dzień- 
n 'k Chronicie swe przekonanie , ze hiszpański 
®aród na to zamęźcie niezezwoli a tem samem 
le  takowe nienastąpi.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  11.  w r z e ś n i a .  Książę 

® ® o n t p e n s i e r  w towarzystwie książąt N e ­
m o u r s  i A u m a ł e ,  ma dnia jutrzejszego do 
Wiszpanii odjechać.

W  Fontainebleau czynią przygotowania do 
festynów, które dwór przyszłego miesiąca za 
przybyciem m łodćj księżnej M o n t p e n s i e r  
^atnże wyprawić zamyśla. —  Sądzą powszech­
n ie , ze Królowa K r y s t y n a  wraz z swoją cór­
ką do Francyi przyjedzie. M a l m a i a o n  przy. 
6<łlowują na je j przyjęcie.

Dziennik Constitutionnel donosi, że prośba 
D e n r y e g o  o ułaskawienie nie znalazła ża­
dnego uwzględnienia. Słychać ze  się nieod- 
®tąpi od zasądzonej nań kary roboty przymu­
sowej , i że on takową W Bagno Rochefort od­
bywać bodzie.

Aczkolwiek Journal des Debata stara się w bar* 
d*0 pomyślnem świetle widzieć hiszpańskie 
podwójne zam ęźcie, i aczkolwiek fbardzo zad o. 
w nlonemi zdawały się być dzieńniki opozycyjne 
* lego skojarzenia, jednakże nieprzyjazne oświad- 
c*eoia hiszpańskich i angielskich dzieńników 
°budziły tu niejaką na przyszłość obawę. Na- 
'Vet dzieńnik Constitutionnel, który co do za* 
*®dy za tym się związkiem ośw iadczył, udaje, 
** 8ądzi, że ten związek tylko nieszczęście za 

pociągnąć m oże. Jest on tego zdania, ze 
■szpański lud w ogóle bardzo niepomyślnie 

ten związek pogląda, gdyż tylko ten dowód 
tem upatruje, że Francyja ch ce , aby je j 

jp ły w  w Hiszpanii górował. Aczkolwiek bar- 
pożądanem byłoby to ostatnie jednakże 

w*ncn*ki wpływ dotychczas nadał sobie tylko 
*aki sposób w Hiszpanii ważność, iz każdy 

ściślejszy związek z Hiszpaniją, obudziłby 
. IB*panach jeszcze większe niedowierzanie. 

lle ńnik Constitutionnel zgadza się w tem  z in- 
p ,  .! °P°*ycyjnem i dzieńnikam i, że w Hisz- 
^  . lł tylko dlatego nienawidzą francuzkiego 
Jak ’ Pon‘ ewaz 011 dotychczas nie dzia ła ł, 
‘ o8tJ ’ _°. na korzyść nieprzyjaciół liberalnych 

* n "  cyj* Praw da, iż niem ożna zapoznać,
Prz .̂ozycy jDe dzieńniki nie są, w gruńcie serca 
ja p ° jW temu związkowi —  bo gdyby opozy- 
p r je ■* Przy sterze rządu, tedy niemiałaby nic 
V jjj *w temu do zarzucenia; że Francyja 
W *Pa*U engielską politykę na chwilę w głąb

r a  >jest  to zapewne dla n ie j, uważając

z francntkiego stanowiska, na wszelki wypa­
dek bardzo pożądaną rzeczą.

Marszałek B u g e a u d  odjechał dnia 9. wrze­
śnia z Paryża do swojej wiejskiej m ajętności 
Escideuil dla uporządkowania swoich intere­
sów prywatnych, zkąd potem niezwłocznie 
W podróż do Afryki udać się zamyślił. .

Podług wszystkich wiadomości z  A lgeryi, 
można nie zadługo spodziewać się nowych po­
wstań Arabów i Kabylów a tem samem ze strony 
Francyi przeciw nim  nowych i krwawych wojen.
I to Bie m oże być inaczej , dopokąd m iędzy 
pierwiastkową ludnością kraju, przyczyny i ży­
wioły burzenia się i powstania istnieją. Tych  
zaś dopóty niepodobna usunąć, dopokąd b ę ­
dziem y trwać przy systemie półśrodków we 
wszystkich rzeczach , którego dotychczas wszę­
dzie używano, gdzie szło o zastraszenie, uka­
ranie , kolonizowanie i t. d . , i dopokąd korzy­
stając z nauk doświadczenia , nie przystąpimy 
nareszcie do energiczniejszych, i skuteczniej­
szych przeciw tem u niespokojnem u ludowi 
środków. Algeryja ma do przebycia corocz­
nie cztery lub p ięć rozmaitych okresów , któ­
re jakby utworzone przez złow rogie przezna­
czenie p ° sobie następują. Wiosną i la tem , 
gdy plemiona krajowców z jednej strony do- 
znawają jeszcze boleści z powodu strat ponie­
sionych, a z drugiej strony potrzebują swo­
bodnego czasu do uprawy i zasiewu swoich 
p ó l , zebrania i schowania swych p lo n ó w , 
wtedy oświadczają one zewsząd uległość, płacą 
nałożone na nie przez francuzkich jenerałów  
z powodu poprzednich buntów pieniężne kary, 
i udają w ogólności, jak gdyby były ożywione 
najspokojniejszym sposobem  myślenia. Takie 
zachowanie się okazują z tychże samych powo­
dów także w pierwszych dniach jesieni. Atoli 
wtedy nadchodzi czas Ram adanu, w którym 
ustają wszystkie roboty , a prawowierny Muzuł­
manin oddaje się tylko m odlitwie i religijnem u 
zebraniu ducha, & zatem jeslto czas, w którym 
umysły stają się w wyższym stopniu przystę- 
pnem i wszelkim złudzeniom  nadziei, wszelkim 
podburzeniom  fanatyzmu i wszelkim przebie­
gom  i podszeptom  buntowników. Jakoż około  
lego czasu pojawiają sie także emisaryjusze 
A b  d - e l - R  ad e ra tudzież ińni głosiciele i p o ­
pi eracze sswiętej wojny® pom iędzy n ie m i, 
wtedy puszczają oni w obieg liczne poselskie 
listy z przyrzeczeniem  pomocy z niebios dla 
wytępienia chrześcijan, z falszywemi i złud- 
nemi doniesieniami o materyjalnym i m oral­
nym stanie francuzkiej p otęg i, i o zasiłkach , 
którem i przeciwnicy tejże francuzkiej potęgi 
rozrządzać mogą. —  Gdy się takiego zarzewia
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nazbiera, upływa czas Ramadanu, a podniecany 
zwolna ogień wybucha jasnym i burzącym p ło ­
m ieniem . Po niejakich bardzo utrudzających 
m arszach , licznych w alkach, pojedyńczych 
klęskach, które się następującemi po nich p o ­
wodzeniami znowu wyrównywają, przyprowa­
dzają francuzkie kolum ny krnąbrne te plem io­
na vvreszcie do posłuszeństwa. Ten wyj adek 
nastaje regularnie w z i mi e , która dla fran- 
cuzkiego wojska jest powiększej części porą 
najzaciętszych walk i największego niedostatku, 
równie jak nadchodząca wiosna prowadzi za 
sobą znowu przywrócenie pokoju. I w tym 
roku będzie się dziać zupełnie tak, jak w prze­
szłym  podczas niebytności marszałka B u g e- 
a u d ,  który był zmuszony udać się do Francyi 
dla bronienia się przeciw intrygom wszelkiego 
rodzaju , i którego zupełne odwołanie z jego  
stanowiska, zdawało się niejaki czas być nie- 
zawodnem. Atoli powtórne jego p o :awienie 
się w A fryce , jego czynność i energijn przy- 
l ł uinią w krótkim czasie i w tym roku p o ­
wstanie. Zresztą podług wszelkich korespon- 
dencyj jest A b d - e l - K a d e r  teraz czyńniej- 
szym niż dawniej w pośród ludu państwa) m aro­
kańskiego, w pośród którego nigdy przedtem nie 
m iał większego kredytu i wpływu, ja k  właśnie 
teraz, i gdzie nowe jeszcze prawie niedotknię- 
te zasiłki zdoła znaleźć dla uorganizowania swej 
p ie ch oty , zaopatrzenia końm i swej konnicy i 
wspierania powstańczych rozruchów , które 
w pobliżu granicy marokańskiej niezawodnie 
wybuchną. Tak wielkim  jest jego  kredyt i 

' w ładza, że im ponujące to stanowisko, które 
jako uwielbiony Marabut przybrał w pośród ob ­
cego kraju , tylko w dwojaki sposób wytłuma­
czyć można: albo jest on w taj nem porozum ie­
nia z władcą tego obszernego państwa, albo 
też zostaje w większem  poważaniu u jego  pod­
danych, niż sam monarcha. A w ięc z tej stro­
ny należy nowego obawiać się wybuchu , a to 
na ten raz tem  bardziej , ileże  m arszałek, je -  
neralny gubernator kolonii, równie jak i jen e ­
rał dywizyi L a m o r i c i e r e  nie są ob e cn i, a 
zastępujący tego ostatniego jenerał C a v a i -  
g n a c  zostaje w takim stanie zdrowia, iż z w iel­
ką trudnością przychodzi m u znosić teraz tru­
dy wojenne. Podrzędni zaś dowódzcy wojsk 
niedziałają nigdy tak energicznie jak naczelny 
je n e ra ł, którego przekonanie o swojej pow in­
ności i swojem  stanowisku m ocno pokrzepia.

Szwąjearyja.
Z  K a n t o n u  Z u r y c h .  Na posiedzeniu sej­

m u federacyjnego dnia lOgo września wzięto 
w dziennym porządku artykuł o dolinie D a p-

p e n  pod obrady. Prezydyjum nadmieniło naj* 
p rzó d , że rządzącemu kantonowi niewiadomo 
bynajm iej, iż ze strony Francyi przedsięwzięto 
jakowe kroki dla zajęcia w posiadłość do-iey 
D appen , albo że względem  odstąpienia jej j a" 
kowe oświadczenia nczyniono. Są to bezzasa­
dne p og łosk i, które niewiedzieć w jakim  za" 
miarze między publiczność w obieg puszczono. 
Poseł z W a d t  dał naj pierwszy, niejakie obja* 
śnienie co  do obwodu tejże doliny. Ma ona 
około  półtorej m ili długości a jednę mi lę sze­
rokości i jest bardzo wySoko położona. O bej­
m uje kilkaset mieszkańców. Na powierzchni 
je j znajdują się łąki i lasy. Ale z wojennego 
względu jest ważną la dolina. Mieszkańcy je j 
uważają się sami za Szwajcarów i każą dzieci 
swoje zapisywać do m etryk , wadllandzkiej gmi­
ny i przed wadtlacdzkiemi sądami toczą pr°" 
cesa. Poczem  przedłożył wykaz dotychczaso­
wych negoc} jacyj i udowodnił dokumentami > 
że doi.na Dappen do okręgu szwajcatskiej Fe­
deracji należy. Rozsiane pogłoski uznano z® 
kłamstwa gazeciarskie (Porównaj artykuł zFraD- 
cyi, »w Gazecie Lwowskiej4 z dnia 3. września-) 
Federacyja szwajcarska jest wezwaną, aby ni­
gdy nie zrzekała się swego prawa; bo skoro g° 
się raz zrzecze , wtedy wszelkie prawne doma­
ganie się ustanie. W  postępowaniu Francyi, 
naprzeciw państwu, które niezwykło wszczyna® 
w ojny , widzi Wadt nie bardzo wielką uczci­
w ość, a nawet taki krok, który się sprzeciw1® 
tym pięknym wyrazom, jakie przy wzajemnych 
życzeniach pomyślności i tym podobnych oko­
licznościach , są używane. W a d t  proponuj0 
n iety lko, aby rządzącemu kantonowi o d n o «|0" 
no dawniejsze pełnom ocnictwa, lecz nawet aby 
mu tę sprawę bsilnie polecono. Jestto potrze- f 
bną rzeczą naprzeciw tym pogłoskom  , kloęe 
niedawno krążyły; Sejm powinnien ogłos,Cf 
że daleki jest od myśli zrzeczenia się swojeS° 
prawa. Na propozycyję stanu W a d t  zg°^*1 
ły się z m niej w ięcćj silnie wyrzeczoneto _a 
znaniem przytoczonych przez stan Wadt °b ja 
śnień, wszystkie 22 stany.

P r u s y .  i
Z e  S z c z e c i n a  d. 13.  w r z e ś n i a .  z°fo\ 

po połodniu  zaraz po godzinie drugiej pr*f *
tu w osobnym  wagonie koleją żelazną * rie .
na Jego Mość K ról w towarzystwie Ich  ^
wiczowskich Mości księcia Pruskiego i k « ? c 
W irtem berskiego A u g u s t a  i w y s ia d ł w  
szym królewskim zamku. K ról Jego ®®0B.Ceg0. 
spieszył tu wraz z powyzszemi dostojno™1 vvi-
barui d l a  przyjęcia jak n a j u r o c z y ś c i e j  hc ,
cza , następcy tronu W irtemberski 70 * °Te c& 
nej m ałżonki, W ielkiej Księżnej O ł g r



arpirtnie a£ w późną noc czekano tej dostoj- 
m' Jlovvo‘ zoślubionej pary, która jeszcze wczoraj 

ta tu przybyć z Petersburga w towarzystwie 
1 Król. M ości/W ielkiego lisięcia K o n s t a n -  

j £ °  i księcia L e u c h  t e n  b o r s k i e g o ,  
na Której uroczyste przyjęcie ja z  wszystko 

V ^gotowane było. Spóźniony cokolwiek od- 
t(: 2 Petersburga, równie jak i burza na otwar-

111 uiorzu , były powodom  , ze mała , towa- 
JSrąca dostojnym Gościom  i przez admirała 

ejea ? H a j d e n  dowodzona flotyła, aż później 
portu Swinemiinde dostała. Z  tamtąd 

8,edli dostojni Goście na cesarsko - rosyjski 
ł  r°statek Ładoya, na którym dziś wieczór 

6°dzinie ósmej z liczną świtą niespodzianie 
s.^aj przybyli. Zaraz po swem przybyciu udali 
^ .^ es to jn i Goście do królewskiego zam ku, 

i **° od Króla JegoMości jak najserdeczniej 
1 przyjęci; poczem  do hotelu pruskiego, na 

Kocieg się udali.
   n , ____ — |mi,„niin—,'-- i rr iliiiiii

m s t w s n r s ' *
j . ^ °  naszych zabaw wieczornych przybyły po 
lv °S'ćj przerwie Koncertu towarzystwa mu- 
^ 'fn e iio j  jakoż szósty tego roku , a pierwszy 
 ̂ ,ej  porze jesiennej, odbył się koncert taki 
* b. m . jak zawsze w sali towarzystwa 

(a yc^nego. Odegraną została naprzód czwar- 
p'fytnfoni/a  L u d w i k a  S p o h r a  pod nazwą: 
tak W*£cenie tonów. Jest to, rzecby można, cha- 
od tery*lyc2ny obraz m uzyczny, przechodzący 

pierwotnej martwości całej natury, do peł- 
ej życia , przez wszystkie odcienia budzących
cig czyto w huczącćj burzy , czy w nn-
,ycePIastunnej , czy w śpiewie miłosnym , w mu* 
^  ̂ Pochodu wojskow ego, w żalu pozostałych 

ro^2' n’ w gwarze bitew wojennych i try- 
C! ,u > czy tez w tonach pogrzebowych, i p ie­
lmy Pocieszającej wiary pobożnej. Ulwor ten 
t0tl*i c \ny < m ianowicie w pierwszym pojawię 
konOVV.zyc*ai jest po mistrzowsku ułożony, a wy- 
eki D' e one6° pod dyreltcyją pana P r o m i ń- 
ije„ &°> przez członków  towarzystwa muzycz- 
bie' ZD«czniejszej niż zwykle zebi anych licz- 
**?P»ła °  staranne • wyśmienite. Po tem na- 
g o 8 : !)(;t’nierc pensie musicale B e 1 1 i n i e- 

ó’h ? ryi ° wa° a na fortepian przez T e o d o r a  
> ? c h  kt órą wykonała jedna z utalento-
odp0w- j  y 'etautek naszych, z całym wdziękiem  

2ak - D' m 8łot,yczy teg ° ślicznego utworu. 
Łego od*'0*011' 0 UC2n' ow*e towarzystwa m uzycz­
e k )  ̂ ^ 'ow alj z towarzyszeniem rogowej mu- 
bór tyc u b o r t a : Soctiy śpiew w lesie. Wy- 
,0War*Vst przynosi zewszechmiar zaszczyt

a tnuzyeznemu, a mianowicie dowo­

dzi , że jak dawniej tak i teraz w swoim  przy
jesiennych wyborach odnowionym składzie, stara 
się głównie wykonywaniem samych dzieł kla­
sycznych , wyrobić i rozprzestrzenić smak do 
prawdziwie pięknej i wzniosłej muzyki, a razem 
coraz więcej dąży do ukształcenia między nami 
w tym samym duchu pojawiających się talen­
tów muzykalnych. M ilo leź było nam widzieć, 
że się tym razem publiczność liczniej zebrała ni­
żeli dawniej. Dodamy jeszcze do uzupełnienia 
tego sprawozdania , że na rzeczonym  wyborze 
jesiennym  składu członków k ieru jących , pan. 
P i a  t k o w s k i  doktor praw i adwokat krajowy, 
tyle zasłużony u nas z powodu pracy, jaką sobie 
zadaje, by rozszerzyć prawdziwe zamiłowanie 
muzykalne , jednogłośuie obrany został hono­
rowym  dyrektorem m uzyki, rzeczywistym zaś 
dyrektorem mecenas śpiewu uięzkiego p. K a­
r o l  H u n g l i n g e r ,  zastępcą nareszcie dy­
rektora muzyki pan J ó z e f  P r o m i ń s k i ,  
urzędnik c. k. kameralnej administracyi obw o­
dowej.

T em i dniami przybył do stolicy naszej słyony 
nasz wiolonczelista jp . S a m u e l  K o s s o w ­
s k i ,  po całorocznej prawie przejazdce arty­
stycznej. Wróciwszy z W i e d n i a  i P r a g i ,  
jak  to już donosiliśm y, pojechał do K i j o w a  
na czas kontraktowy, gdzie chociaż zastał wszy­
stkie wieczory przez przybyłych artystów za­
granicznych rozebrane, dał się słyszeć na wie­
czorze na poły prywatnym , lttóry naumyślnie 
wyprawił jeden  z majętnych obywateli tamtej­
szych , by ziom kowi ułatwić wystąpienie przed 
zgromadzonymi gośćm i kontraktowymi. Z gro­
madzenie było świetne i liczniejsze niż wszy­
stkie inne koncerta p u b liczn e ; grą tez swoją 
p. K o s s o w s k i  zadowolił wszystkich, i część 
mnzyczna tego świetnego i hucznego balu nie 
była jego  najmniejszą ozdobą. Miesiące letnie 
przepędził p. K o s s o w s k i  w O d esie , gdzie 
prócz w ielu w ieczorów pryw atnych, występo­
wał trzy razy publicznie. Z  prawdziwą pocie ­
chą wyczytujemy z gazet odeskich QJournal 
tl7Odessa^), że pochwały ziom kowi naszemu 
dawane posunęły się do entuzyjazm u; jakoż 
przez całą porę kąpieli m orskich , która bywa 
zawsze bardzo świetna w Odesie, był on w ca­
lem  tego słowa znaczeniu duszą wszystkich 
zgromadzeń artystycznych. Po krótkim i bez- 
pożytecznym dla nas pobycie we Lwowie ( ża­
dnego bow iem  koncertu wyprawić nie m yśli) , 
wyjeżdża znowu do Rosyi , gdzie nietylko jest 
spodziewany w K i j o w i e ,  ale co  w ię ce j, 
przez jedne z pierwszych i dostojnych Pań tam­
tego kraju zaproszony do M o s k w y ,  gdzie 
m u życzymy najlepszych powodzeń.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

Najpewniejszy środek przeciw 
śnieci w pszenicy.

Śnieć przysiada pszenicę najbardziej w latach 
ftnokrych i zim nych, osobliw ie jeżeli słota wtedy 
panuje, gdy się pszenica sypie, lub gdy po 
ciep le  nagle następuje zimno. W  ciągu 13 lat pod 
w pływem  najrozmaitszych stosunków gruntu , 
klim atu i stanu pow ietrza, m ówi Dr. ¥ e i  t ,  
(który ten środek w Landwirlhschaftliche D orf- 
Zeitung podaje), przekonałem się, że tylko o d ­
m i a n a  n a s i e n i a  ochraniała pszenicę od 
śnieci. W  roku 1833 była przeszło trzecia część 
pszenicy z nasienia krajowego zaśniecona, na tern 
Barnem polu było kilka zagonów obcą pszenicą 
zasianych, na których ani jednego kłosa za- 
śnieconego nie było. W  roku 4843 przysiadła 
śnieć w całćj Szwabii pszenicę , u m nie zaś nie 
pokazała się nawet w tej pszenicy z nasienia ob ­
cego , którą w jesieni z powodu słoty źle obro­
b io n o , i w której było wiele ziarn niedoro- 
dnych. W  tym samym roku sprowadziła pewna 
gm ina w Niem czech z odległych stron kilkana­
ście korcy orkiszu i podzieliła pom iędzy człon ­
ków  gm iny; u żadnego nie pokazała się śnieć, 
gdy tymczasem wszystek orkisz z własnego na- 
Bienia od śnieci ucierpiał. Z  kilkukrotnych prób 
przekonałem  się , ze pszenica z obcego nasie- 

-nia przynajmniej do trzech lat nie cierpi od 
śnieci i jest widocznie lepiej wykształcona od 
krajow ćj;w  czwartym roku od pierwszej siejby ju ż

J'ą  śnieć przysiada. Odmieniając więc co cztery 
ata n asien ie ,' będzie się można od śnieci 

uw olnić.
#  % %

Powyższego sposobu udzielamy czytelnikom 
naszym -w przekonaniu , że niejeden z gospoda­
rzy będzie mógt z niego jeszcze tej jesieni k o­
rzystać, .zwłaszcza że i lak się śiejba z powodu 
posuchy opóźniła. T ę  jeszcze robim y tu uwa­
g ę , ż e , aby odm ienić nasienie, nie potrzeba 
(ile  się zd a je ) sprowadzać nasienia z daleka, 
byle tylko z  okolicy, inne mającej grunta.

Red. Gaz. Luww.

uspokoiła , granica galicyjska została od He®*' 
rabii zam kniętą, i tylko z najściślejszem pr*e' 
atrzeganiem przepisów kontumacyjnych odby^8 
się wzajemna zamiana niektórych produktów 
Przy tem obostrzenia na granicy zaprowadzę 
nem  , handel w roku 1845 był w porówna0’ 0 
z poprzedzającemi łaty bardzo słaby , i tak : 

Wprowadzono z Besarabii do Galicy i ;
azluk w wartości 

W ołów  . . . 3430 . 154,350 zr. m -k
Krów . . . .  300 . 8106 * »
Koni . . . .  1062 . 81,243 » •
Owiec . . . .  3000 . 7500 * »
W ieprzów  . , . 126 . 1260 * *

cetnarów
W ełny . . . 11,000 . 110,000 » *
Sumaku (drzewa 

farbierskiego) . 12 . 200 * »
Miodu . . . .  15 . 180 * »
K leju  rybiego . —■ . 8000 » •
W łosienia . . .  20 . 2500 » *
Ł o j u .......................  80 . 800 » *
Kogów wołowych 4 . 12 * *
Pijawek . . .  10 . 1080 » *
Bawełny . . .  24 . 1200 » * .

O gółem  za . . 376,431 zr.
gdy tymczasem w r. 1844 wprowadzono z 
rabii do Galicyi za 1,296,575 zr. m . k , a W r° _ .. 
1843 za 3,349,130 zr. m . k., w którćjto ostatn’4  
liczb ie  było samych w ołów  53,777 sztuk * 
sum ę 2,903,958 zr. m . k.

W ywieziono zaś z Galicyi do Besarabii:
86,000 zr.ro

za 3000
2800
7000
6000
3000

306
60

H an d el G a lic y i z  B e sa ra b ij$  
w roku 1815.

W  skutek zarazy na bydło , która w Besarabii 
W roku 1844 wybuchła i dotąd jeszcze się nie

Redaktor & M. Kamiński  -  Nakładem Spadkobierców F r a f i c i s a k a  K r a m e r a .
CDrukiem P io tra  P i l i « jfa we Lwowie.) (vod. nato*?.

Drzewa budulcowego za 
W yrobów drewnianych 

ordynaryjuych . . .
Ma c h i n . . . . . . .
l i  ós . . . . . .
Towarów wełnianych 
W in węgierskich . .
Ałunu .............................
Kamieni szlifierskich

O gółem  za 108,166 zr.
W  roku 1844 wywóz z tGalicyi do Bc®*r ;c# 

wyniósł sumę 108,770 zr. m. k., przeto 
wartości wywozu w roku 1845 o k a z u je  8,y. je- 
znaczną. Zboża nie m ogła Galićyja nic 
strem w r. 1845 wyprow adzić, bo niero-® j 0. 
powodzie i inne klęski nietylko że tego n*® ^  
zwoi iły, ale nawet trzeba było zaopatryw°c 
niem ało z  Rosyi. J

(Journ. des oster. Lloyd W ' —



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 110 Gazety Lwowskiej.

fan ka dla gospodarstw
® uwaźanem w roku 1S4S gniciu ziemniaków.

(U dzielone o d  c . h. Rzędu krajow ego.)

Atw* ^ w,|£flna w  ciągu tego roku w  różnych  częściach 
ł(;s fy* D olnój choroba  ziemniaków jestto  g n i c i e ,
18(in'^cc si? zupełnie o d  in nego, osob liw ie  w roku. * -.„-.zi t '  “ w»żanego wyradzania się tej rośliny, to jest od  

.  P ' e s z e n i a  czyli prucbnienia z i e m n i a k ó w .  
c*9 *, ^ c ą c  należycie poznać istotę i przyczyny gni-
igj^Potrzeba w ied z ie ć , do jakich roślin ziemniaki na- 
r0 ' '  jakie są ich w łasności, w  jaki sposób je  się 
A® Ba*a * c *y prze* przesadzenie ich z po łu dn iow ej 

t  yki doznały jakiej odmiany lub nie. 
łtu i Ciemniak jestto głąb, to  jest pod iiem n y konar 

ziemniaczanej. P odobnie jak roślina ziemnia. 
Ptls*8 Ba<̂  ziemio wypuszcza łodygę i gałązki, tak wv- 

Cła je  i p od  ziemią, które właśnie dla tego, ze sie* 
HyL w ziemi, mają takie p od ob ieństw o d o  korzeni in- 
ti ro»lin, że je  zwykle mają za korzenie, labo one 
c*w,acidi “ tworzone i inne, aniżeli korzenie odbyw ają, 

Pod°-Ci’gałat 5*e,nne gałązki różnią się u wszystkich roślin o d  
* rc,  , nadziemnych tylko tern, ie  nie mają liś c i, 
*ien) a nie masz istotnej między niemi różn icy. P od - 
tę Yr} • Sałązki ziemniaków i wielu innych roślin mają 
i t*,- Sc,w ość, żc u dolnego końca nagle nabrzmiewają 
*°WicrZ  ̂ 8htb, w cale d o  gałęzi n iepodobn y , któren 
'Hnc • y  ziemniakiem, a htoren równie jak wszystkie 
Cctka ,,-zic pokryty jest k o r ą , ma na pow ierzchni 
^ W y i °  P ?czk i, to je s t : bard io  krótkie gałązki z 
,,;ćfek zto ĉ°nem  liściem , wewnątrz zaś.składa się z ko- 

2  t ’ Załvier«jących w  sobie krochmal jako pożywienie, 
' vydajn . w ynika , żs zasiew ów  rośliny ziemniaczanej, 
!<l( J  *1 11 nas w  brudnych niebieskawo - zielonych 
nic n,0? (hobelkach) rzadko kiedy dojrzałe nasienie, 

a|ca Porównać z zasiewami innych roślin n . p . 
nie® °wiem  sadzenie ziemniaków jest tylko rozm na- 

^ ‘ icnig Pom °c ę  latorośli czy li w ysadków a nie z
n Ciii łWiśc^ ro »!ina ziemniaczana w  w iciu  okolicach  
.r,» i s, ' e nie znajduje tak sprzyjającego sobie pow ie­
c e ,  ^ n n k ó w  klim atycznych, jak w  sw ojej o jc z y -
dl,any»,‘w‘ ,e łT*eciDa panuje w iosn a , a mróz jest nie- 

*'e grnni^C’  P0n>inąwszy »byt wielką różn icę w skła- 
^*0  ttnj,11’  ^nntiala ona juz zte'j jednej przyczyny d o - 
snićj tro !J .niekorzystnej zmiany, i to  te'in w iększej, im 

w V« S. L, /W ości ło żo n o  na Jej przechowanie i uprawę. 
aJ?ywieoie ®jemniaki stały się u nas najgłówniejsze'm 
j,J*żytą t ®> jednakow o nie chodzim y o k o ło  nich s 
0 f * a j „  kością. W ilgotne piw nice i jam y są 
n a i > e » i e .  na ziem niaki, a biorąc głębie
^ . ldroviiSze’  nie wybieram y ostrożn ie , t. j .  niezawtze 

jm g łęb ie , niczawsze sadzimy je  na dog o- 
* Z<W i ‘ ro li> eo  nie może b y ć  bez złych  skutków

J :  6. z,emniaków. 1 *
ac*aoa °  j e®a zadnćj w ątpliw ości, ze roślina zie- 

- zła w  naszych -ironach ze swego stanu na­

turalnego, stała się słabszą i tkliwszą na złe w p ły w y  
zewnętrzne. Musi w ięc tem wcześniej uiedz ch orob ie , 
im bardziej powietrze nie sprzy ja , im częścićj zim no 
p o  ciep le następuje, i im dłużej trwa słota

§ . 7 . Z  tego, co  się p ow y ż ć j rzekło, wynika, że  gni­
cie ziemniaków nie m oże b y ć  nowćm w  E n rop ie  zja­
w isk iem , lec* musi się co  rok tu i ów dzie w ydarzać, 
chociażby w niższym stopniu.

Przy końcu przeszłego wieku pojawiła się ta choroba 
dość znacznie w  połudn iow ej cząści Riem iec, nie m o - 
gła jednakże wówczas tej c o  tego roku zw rócić  na 
siebie nw agi, ho teraz nietylko ze z pow od u  niezwy­
czajnego wszędzie stanu powietrza nierównie w ięcć j 
się rozszćrzyła , lecz  oraz z p ow od u  mniejszego lub 
większego gdzieniegdzie nieurodzaju zboża większej na­
brał, i ważności.

$ . 8 . C horoba, o którćj tu m ow a, zow ie się g n i ­
c i e m  z i e m n i a k ó w ,  poniew aż ty lko z d ługo trwa- 
ją cć j słoty ^powstaje.

$. 9. Różni ona się o d  t r u p i e s z e n i a  czyli p r u -  
c h n i e n i a  z i e m n i a k ó w ,  które dawniej uważano, na- 
stępujęcemi znamionami:

a) Gniciu podpadają ziemniaki zebrane (p lo n ) , pru- 
chnienin wysadbi. 

h) Jeżeli ziemniaki gniją, psu je  się tkanka hom órko- 
wata ziem niaków, jeżeli zaś p rn ch n ie ję , psuje 
się krochmal (część p ożyw na), 

c )  Gnicie zaczyna się na w ierzchu głębia i posuw a 
się wewnątrz ku środ k ow i; pruchnicnie w szczy ­
na się najczęściej wewnątrz głęb ia , gdy tym cza­
sem pow ierzchow ne części onego dosyć są zdro« 
we,

§. 1 0 . Gnicie pojawia się albo jeszcze na polu  przed 
zbiorem , i opanow uje naówczas łodygę  wraz z głębiem, 
albo tćż co  się jeszeze częściej trafia , choroba  poka­
zuje się dop ićro p o  zb iorze na schow anych już zie­
mniakach. Jeżeli choroba opanuje ziemniaki na polu , 
bylioa dostaje u dołu  osobliw ie na badylu plam czer­
w on y ch , później brunatnych, a na Ostatek czarnych , 
a czasem pokryw a się pleśićą.

$. 11. W a głębiach , które zgnilizna c iy to  jeszcze na 
polu , czy  tćż już w  schow ku opanowała, dają się d o ­
żyć dokładnie t r z y  s t o p n i e  ch oroby rozróżn ić: 

o )  W  pićrwszym  stopniu dostaje głąb miejscami jjO 
pow ierzchni sw ojćj plam  brudnoczerw onych , a lbo 
brunatnych, htóre się powiększają, czasem d och o­
dzą w ielkości dutka (śrebrniczka) w  jednę się 
zlewają. Rozkroiwszy głąb, w idzieć m ożna, jak 
p o d  tćmi miejscami w  różnćj głębokości jest to  
brunatnego, to czarniawego, to  siw ego, czasem 
jednostajnego, a czasem też na przemianę to ja­
śniejszego to ciemniejszego koloru , gąbczasty i 
mnićj soczysty. Przy rozkrawywaniu nóż tęp ićj 
idzie , jak gdyby wewnętrzne zresztą zd row o



wyglądające inięso z cmniaka stało się twardsze. 
Krąleczki z takich na p ozór zdrow ych ziemnia­
k ów , wystawione na działanie pow ietrza, nabie­
rają prędko czcrw ouiaw o-siw ego koloru.

b)  W  d r u g i m  s t o p n i a  choroby w idoezne z w ic- 
rzchu plam y stają się cieinniejszemi, częstokroć 
miejscami czarniawemi. Łupina wierzchnia traci 
lęgość, zapada się, jest chropawa, a lbo miejscami 
zniszczona. Zajęte chorobą miejsce ziemniaka 
jest miałkie, białawe, siwawe a lbo brunatnawe, 
nieprzyjem nego koloru, czasem raoręgowate i w y­
gląda jakby 'na tnrlut (ta rce ) utarte ziemniaki. 
M iejsca chorobą zajęte, na których łupina w ie­
rzchnia nie jest zniszczona, są w dotknięciu mięk­
kie, a za pociśnięcieni płynie z nich roztworzona 
masa ziemniaczans. W  tym stopniu ch orob y  w y ­
daje głąb w łaściw y sobie, nieprzyjem ny, zgniły 
odor , jest jednakże miejscami, a nawet do p o ło ­
w y zdrow y. W  m ie jscach , gdzie łupina wierz­
chnia jest zniszczona, okrywa się w wilgotnych 
schow kach pieśnią.

c ) W  t r z e c i m  s t o p n i u  ch oroby zamienia się ma­
sa ziemniaczana w rozkis (papkę),, zaczyna się 
rzeczywista zgnilizna, nieprzyjem ny odór wzma­
ga się, a łupina wierzchnia byw a w  wielu bardzo 
m iejscach całkiem zniszczona. Zgniła masa staje 
się nareszcie podobną do otoku lub gąbczastą 
w  miarę te g o , jak ziemniaki leżą w wilgotnym 
lab suchym  schow ku ; na ostatka czernieje.

§ . 12. najskuteczniejszym  środkiem przeciwko gniciu 
siemniaków okazało się z doświadczenia: kopanie ich 
z£f*łucho, przechowyw anie w  suchem 1 przewiewnem 
m iejscu i staranne oddzielanie zdrow ych  od  zbolałych 
i  nadciętycb (motyką lub pługiem ). Głębie, no nasienie 
przeznaczone, szczególniejszej wymagają troskliw ości, 

■gdyż o d  nich zawisł mnićj lub w ięcej zbiór przyszły. 
Przydatne na nasienie ziemniaki pow inno się w ięc za­
raz od  innych oddzielić, i, jeżeli to b y ć  może, prze­
ch ow ać nie w  piw nicach, które są zwykle wilgotne a 
w  zimie za ciep łe, lecz w  suchych  dylow auych  kom o­
rach nie w zbyt w ysokich kupach. Światło i powietrze 
pow inny mieć d o  nich przystęp , od  czego wprawdzie 
pozielenieją, ale pewnie i najmniejszemu nie ulegną 
zepsuciu . A by jednakże w  kom orze hie zmarzły, po­
trzeba podaw ać zagaty (zacisze) ze słom y lub t. p.

Ziem niaków, które się dla znacznej ilości w  ten spo­
sób przechować nie dadzą , nie najeży sypać na gołą 
z iem ię, lecz pierwej dno w y łożyć  tarcicam i, niemniej 
Ściany, przy których leżę , deszczkami a przynajm niej 
świeżą słomą.

W  w ilgotnych piw nicach i jam ach nigdy ziemniaków 
ch ow ać nie należy, A le i w  suchych schowkach p o ­
w inno nieustannie przew iew ać p ow ie trze , ażeby się 
n ie zagrzały.

13. Przebierając ziemniaki podług okoliczności 
częściej lub rzadziej, pow inno się wszystkie podejrza­
ne głębie zaraz na stronę od rzu c ić , a przytćm  także 
wszystkie rozcięte albo nadw erężone, które z pow od a  
naruszenia zw ykły się wydarzać. Ponieważ nadpsute 
ziemniaki najczęściej się przy ścianach kupkami znaj­
d u ją , w ięc należy przy przebie'raniu największą na te 
miejsca zw róc ić  owagę.

14. L u bo przez te środki zapobieżne JJ«0 
część tegorocznego zbioru będzie oca lon a , jednak?-^ 
lękać się trzeba pruchnicnia ziemniaków na nasię*1' 
przeznaczonych, a na każdy wypadek wydadzą rDn’ 
lub w ięcćj wątłe głębie słabow ite roś!,chi. ., ,

Odmłodzenie i uzyskiwanie rośliny ziemniaczana, 
nasienia jest w  samej rzeczy bardzo pożądane, 
waz podobne z nią obejście się m ogłoby ją vw ® 1,fB. 
i do zniesienia stosunków powietrza naszego ki°J 
usposobić.

15. Jakkolwiek ogłoszone przez niektórych gosp0  ̂
darzów wiadom ości o  odmładzaniu rośliny zieinPiaC,<\ 
nej z -nasienia (ziarnek) są pom yślne ; jednakże BPra,j ,  
ziemniaków za pom ocą nasienia będzie zawsze PrJc 
siębierstwem na los szczęścia , najprzód już dla
ze  u nas nasienie ziemniaczane zwykle dobrze nie n 
rzewa, a p ow tóre  że nie wydaje stosow nego do naS^a<> 
potrzeb plonu. Uprawie ziarnek mogą się w ięc ty 
tacy gospodarze oddawać, Którzy są w  stanie obr° 
na ten cel znaczną przestrzeń ziemi, a których 
nie tyle ma zmierzać d o  zapewnienia sobie obntE8 
p ic nu, ile do uzyskania zdrow ych, do rozmnożenia 
pełnie przydatnych głębiów. c

G ospodarze w  ogóln ości, którzy z pow odu  P °tr* 
tak hoL/.townych i wątpliwych prób  rob ie  nie w0®•' 
muszą do przyszłorocznej uprawy użyc 'iemniako 
tegorocznegc zbioru, a w ięc powinni przede wszy*j j 
posadzić najzdrowsze przezornie przechowane -cj,. 
szczególnie na przyszłą w iosnę nie rozkraw ywac * 
G łębie średniej w ielkości są na nasienie najlepsze. ( 

$ . 16 . Z  równą troskliwością powinien gosp0 ,̂.c, 
w ybrać zupełnie stosowną dla ziemniaków rolę- jg 
mniahi należy uprawiać w  średnio urodzajny > 
świe'żo gnojonym , lekkim gruncie, mającym w ° rb np 
spodnią przesiąkliwą. Ra gruntach w ilgotnych ."I® 0. 
zinach i mokriawinacb nie pow inno ich się sadz'e> 
nieważ mokrość staje się gnicia przyczyną. ^ 'eD)?vbf 
pow inno się zupełnie suche chow ać na zimę. a B J 0 
licha chwila nie dozwoliła sucho ich w ykopać, P ° (t)(jo ' 
j e  się w przód  w  miejscujfprzewiewnćn) n. p- w  
łacli obsuszaó. . ,  ? je-

Nakouiec potrzeba jeszcze starannie obron ie , ^ gje 
mniaki, b o  od tego zaw isł lepszy ich wzrost ro 
jak każdej innej rośliny.

§ . 17. Przezorność nakazuje osobliw ie ua P * J]C. 
rok trzymać zdrow e i na nasienie zupełnie zda ^  te„ 
mniaki w  bezpiecznych osobnych schow kach, ndleglycbcel postarać się o  ziemniaki z różnych  i °  „rzy* 
okolic (n . p . przez wym ianę) aby ' nowe a* P ° e 
sz ło  nasienie. - r . jtO'

18. Ziem niaki, które zgnilizna w  w y * M/ f ł f jcOie 
' pniu opanow ała, nic przydadzą s ię , ani na_p°zy g jeb 

dla ludzi, ani na karm dla b y d ła ; nie P0W,'.nIl0vrzufaa’ 
się ani na polu pozostaw ić, ani też na gnój . pać
lecz aby ch orob y  dalćj nie zaszczepiać, zak P r0)to 
bok o  w  miejscu lakiem, gdzie się w  następB| Jzje- 
nic, a przynajmniej ziem niaków uprawiać n ,c . ; Ba 

Ziem niaków tylko gdzieniegdzie nadpsuty0 
gniłych można bez obaw y użyć na paszę 
shoro się zbola łe m iejsca wykroi.

W  W ićdniu dnia 28. sierpnia 1846-


